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m *rojB&<ś>. p e d a j c :
W « jcaeitodalej czę s

üd  wzięto pomimo i
»c ię te® * «^ssra nieprzyjaciel- ( 
s&tego fcS£» stanowiefc w la-j 
saeił osKE szstdzesia wejsn-j 
na, Ł cW ste« swalceaSo na 
«se i« wSssKsäk przedstełi od- 
ästalter astädte^cych kolumny 
I *taaaf7?iäSä» wypadowe wojsk

Na psffustejfc «*i rzeki Terek 
<®33t$» metxtzmsaa wybudowa­
na cjł SastaSt twierdz i zacię- 

ferasafeis© miasta Mchote-

! czając® 8 brytyjskich effiće-
Sii \ rów i  1 8  ludzi załogi jako jeń-

I ców z bywających tam resz- 
’ tek rozbitych eferętów.

« s e
w® ©rs® Wlwetay Kurp.

W pó|acfflc.ej części miasta. 
StaliBgwd wynsocoiio nieprzy 
jadela w ck^Üdeh walkach z 
ćiaŁssysfe bloków domów i roz 
hodowaayds stanowisk. Silae 
sddsdsiy letaidawa, przystoso­
wane $® walk z niskiego pu­
łapu «wraz artyleria przcciw- 
kdmkss wspierały przy tym. 
oddziały wojsk lądowych. In­
ne formacje samolotów bojo- 
tsjfsh kamtyittwawaly rozbijanie 
anwleeMch Rsi) dostaw. Zlrai- 
mczc:.o większą liczbę nieprzy 
Jagielskich pociągów transpor 
towych; zatopiono okręt nao- 
Jorowy n& Wołdze. Noeae ata­
ki bon*owo6w były sklćrow«- 
ssp, a a  lotniska i stanowiska 
artylerii bolszewickiej na
wschód od Wołgi.

Ną środowym  odcinka 
fr. prowsdsono skutecznie
praedsifwsięcŁa własnych od-
id ł J f c r  sstrarasowych.

TT wyfemaLb holenderskiego, 
rdzl® w «taras«® nocnej w 
anta 1 p«Mióen»ika brytyjskie 
Sc%ae»r zostały zatopione

Z Kwatery Głównej Führe- 
ra. dnia 5 paźdsśemika: 

Naczciae Bsw&tetw® BU 
Zbrojnych podaje:

W pńh* ocao - 
cześol Kaukaz® f na południc 
od rzeki Terek niemieckie woj 
ska wopierane pezez eiidstały 
lotnicze wyrżnęły nieprzyja­
ciela ą bunkrów i stanowisk 
leśnych. Ka pfinocuy wschód 
cd Mcsloka rozbito całkowity 
pułk sowieckiej kawalerii. 
Wiele setek jeńców wzięto do 
niewoli. W porato Tuapse sa­
moloty bojowe oszhcdidjy so­
wiecki statek « cysternę © po­
jemność! 7.000 TUB.

W walce o Stalingrad od­
działy t ' echofcy ! czołgów w 
ścisjym w.spó4drJa?ania % si­
łami lotniczynd przystosowa­
nymi do walk s niskiego pu­
łapu, zdobyły w zaciętych wal 
kach nEczuyeh dalsze części 
północnego ob»zru u miasta. 
Bolszewicy notótaili wysokie, 
krwawe straty. Zniszczono 9 
czołgów. Krone ataki bombo­
we skierowe ae fctyiy przeciw­
ko bolszewickim lotniskom, 
stanowiskom artylerii i liniom 
kolejowym n.a rmohód <xl Woł 
gi-

Fodczas bez®kat®eznyt‘li ata 
ków nr. przyczółek mostowy 
T^oroneś stracił nieröiayjaeäel 
w dvw ostatnich dniach 21 
czołgów.

Własne ataM na południo­
wy - wsehód od jeziora Iłmen 
również i wczoraj postąpiły

raz zniszczono otoczone nk* t ndędzy okrętów wojennych za 
przyjacielski» siły. Ka fronrd«; topiono 1 kaaooierkę, 1 tor- 
między górną Wc-łgą i jezio  | pedowioe, 1 trawler i 1 statek 
rem IL&doga własne oddziały i strażniczy, aaadsodsoiio 2 poła 
uderzeniowe rozbiły więkssssi wiacaa min, 3 tranonlerfc i 4 
ilość nieprzyj&eielskkłi bnnfe-| BśatM straćnkse.

, rów I stanowisk bojowych { Koło wybrzeży hołender- 
f̂äm l̂eA i lotnictwo psow adó! skich w nocy na 4 paidzicrai- 

'ło- dale-; swoje ataki ■ przeciw» j ka stoczyły poławiacze min 
zachodniej i ko nfepaa^jarieteklBB baofe», ntan»i® moxafeoi z brytyjski.

' * rois? oraz stoipieniom czełgótr] m! jdpcE am l które zostały 
i wojsk. W zatoce Fi&Sdej w® | rozpre«sohe skutecznym og- 
kodsano ce&ą bombą jede«! aiem artylerS. 
trawler. I W walkach na froncie Bc-

W walce przeciwka Zwiąa-; na w najprzedniejszej linii 
kowi Sowieckiemu ideamcckaj gaahd śmierć bohaterską ge- 
maryuarka wojenna satoplfe: dowodzący korpusem
we w m ja ła  na Monm Czas1».: czołgów, genecaS wojsk pan- 
nym przez ficigacze 84 stafM • eomydi baron von Langer- 
o łącznej pojasfflold 42.00® j maus, and Ektencamp, odzna- 
TRB, na Morzu Bałtyckim 1 1 »zorty wieńcem dębowym do 
łódź podwodną i 1 poławi^ss | jSyC«raf«iego SSelaznego Krzy-
m ln .  W  t y m  samym «»m e !«*j r j  b ( ł 3 m  p a d /  w  walce

K k " Ä “ » Ä i •  — » «  ^  "
Ładoga U  statków handte» pewnej węgi®ns«taj dyw ĵJ,- 
wycb i uszkodziło 2'4 statków! pułkownik Nagy.

pnes sS^sa adfcSs olcręty straż- ! dalej jsaprzód. Wzięto sztur»

Słutba pracy kobiet na Wągritcii
BUDAPES2T, (D N B). Żo­

na premiera von Kallay zapo­
wiedziała 1 października w 
przemówienie przez radio zor

Ä r e s f t e r a f e  H errfota
VICHY. Były prezes fran- 

etsskiei izby deputowanych, 
Herriot, którr od chwili usu- 
aięcia po x «rzędu przebywał 
w okoBey Lyon, został na 
podstawi* zarządzenia rządu 
aresztowany. Pora potwier­
dzeniem tego aresztowania 
przez miarodajne czynniki nie 
ogłoszono dotychczas żadnych 
dalszych szczegółów.

ganizowame ochotniczej służ­
by pracy kobiecej. Z enuncja- 
cyj jej wynika, że pięć naj­
większych organizacyj kobie­
cych w kraju podjęło się zor­
ganizowania tej służby pracy. 
Honorową prezesurę sprawuje 
żona regenta pani von I lorthy. 
Równocześnie wezwała pani 
von Kallay kobiety wągier* 
skie, by zgłaszały się jak nar 
liczniej do ochotniczego peł­
nienia służby pracy celem za­
pewnienia niezakłóconego bie­
gu pracy w ojczyźnie, zajmu­
jąc warsztaty pracy pełniących 
na froncie służbę żołnierzy. 
Według informacji podanej 
przez mówczynię, zgłosiło się 
już około 100.000 kobiet.

Zwycięskie ataki lokato 2
na rozbudowane stanowiska boisze- 

W fc K ie  e e d  D o n e m
BUDAPESZT. (D N B). Ssef j skutecznie skupienia wojsk i 

sztabu generalnego donosi:  ̂ ' pojazdów nieprzyjacielskich, 
W  ubiegłym tygodniu ocS- jak również urządzenia kole- 

bywała się na odcinku fron- j jowe. Za frontem oczyściły wę 
tu zajmowanego przez honwe* gierskie oddziały okupacyjne 
dów obustronna ożywiona I szeroki obszar leśny od party
działalność artylerii i działał’ 
ność wywiadowcza. Wojska 
węgierskie dokonały zwycię­
skich lokalnych ataków na 
ufortyfikowane stanowiska 
bolszewickie, znajdujące się 
na wschodnim brzegu Donu. 
W  ciągu tych akcyj oddziały 
honwedów zniszczyły kilka 
punktów opacia i powróciły z 
jeńcami i ze zdobyczą. Bom1"

zantów. W  czasie stoczonych 
we wrześniu walk zaczepnych 
i skutecznych walk odpierają­
cych wzięto z górą 3.000 jeń­
ców i zdobyto 34 jednostki 
ciężkiej broni oraz niezliczone 
ilości broni ręcznej i innego 
materiału wojennego. 'Węgier­
ska artyleria przeciwlotnicza 
zniszczyła 50, a lotnictwo 6Jeńcami i ze zdobyczą, rwim > 7 ~ '*'*> ** l

»owce węgierskie zaatakowały i samolotów nieprzyjacielskich.

M.liard 218 miiigsiów
Bmponającs? cz$n ofiarny Narodu Nie­
mieckiego z ©ieazji poniücy zi m\ e

W przemówieniu swym w 
berlińskim pałacu sportowym, 
Reichsminister Dr. Goebbels 
podał do wiadomości imponu­
jący wynik trzeciej pomocy 
zimowej. Minister zaznaczył 
przy tym:
Wyniki tej pomocy zimowej by 
ły tak niespodziewane i pocie- 
zające, jak nawet nie można 

sobie wyobrazić: w 3-im roku 
pomocy zimowej naród nie-

miecki ofiarował prawie o 300 
müionow RM więcej niż w r. 
poprzednim. Ofiary narodu 
niemieckiego za dotychczaso­
wy ozres wojenny wyniosły 
4 miliardy 70 milionów RM, 
to jest więcej niż wartość cał 
kowitego przywozu i wywozu 
wszystkich krajów Am. Polu 
dmow' u.. Takim sposobem łącz 
i - wpływ pomocy zimowej 'od 
1933 r. znacznie przekroczył 
piąty miliard.

L o n d y n  o b a w ia  s ię  o  S t a l in g r a d
cd, äZTO IilKÄJÄ , Komentarz- 

• a g je ls k ie ^ ö  b i w n  p r a s o w y «  w  
«praw ie Stalingradu przenjka ton 
•term a. „Moskwa uważa sytuację 
z ü bardzo naprężoną'' ć-onosj rzecz­
nik. londyński. Mocniej aniżeli pop- 
yn ed n io  podkreśla *|ę przy tym si­
lą I prcewagą potężnych wojsk Ofen 
aywnych, które dowództwo niemte- 
•k le  «koncentrowało na tym roz. 
«Żncygejącym Odctnku. Nłcmcy stwó' 
Mcyly « t r ą s r i jw y  p ie r ś c ie ń  o g n ia  w o -  ' 
kd< Stettngradą, W iele niemieckich j

dyw lzy j rzucono do walki, celem 
całkowitego zdobycia terenu mła- 
sta.

Londyńskie czynnikf ]nfórmacy>i 
ne przedstawiają publiczności bry­
tyjskiej apokaliptyczne sceny z o- 
statnich walk. Według komunika­
tów z Moskwy punkt ciężkości walk 
w  Stalingradzie spoczywa obecnie 
(ta dzielnicach fabrycznych w pół­
nocno -  zachodnich przedmieściach. 
Nowe niemieckie oddziały pancerne 
wdarły sję tutaj w stanowiska só-

w ie c .  3. R ó w n o c z e ś n ie  s ta r a l i  *■? 
Niemcy przesunąć swoje stanowiska 
wzdłuż W ołgi do Stalingradu.

Gazety londyński* j «ngieiska 

służba prasowa pOwtarzą alarmują­
ce glosy gazet sowieckich. W M «"* 
10no 1::» głosu organowi ąrmll so­
w ieckiej „Czerwonej Gwiefdzie", 
która pisz* całkiem Otwarcie „Sytu­
acja Stalingradu jest bardzo pOważ* 

na. Obeenje nadeszły rozstrzygają­
ce momenty bitwy“.

W  sprawozdani* lłIzwiestLj'<

mówi się, że obecnie ewakuuje się 

n a jw a ż n ie js z e  d z ie ln ic e  p r z e m y s ło .  
we S ta l in g r a d u ,  c o według zwycza­

jów  sowieckich je*t zapowiedzią 
klęski.

Dalej piszą „Izw lestia“ 1, że robotni­
cy tych zakładów przemysłowych 
pózostaM jednak na miejscu. „Po" 
magają oni albo przy  naprawie 
czołgów w  mieście, albo walczą z 
żołnierzami. Tysiące z nich leży 
wraz z żołnierzami pogrzebani pod 
gruzami »i§sU'‘#

Wtościaństwo litewskie
dziękuje obrońcom na froncie

t f r a c z ^ f ö i C  d o ż y n e k  w  g C o w I e ^ s k lm  

Teatrze Hlejskim  
Seserallcsiiimissir i r .  von Rtulelfas
HWszystlUN czym fsstetoijf l co pasladamy. za- 
wśs.lączsmy w y ląssn ia  i Jeäj^to żołfttorzawi nü

SroiTCis“
Wszędzie, w mieśrie i na 

wsi obchodzono w wesołym 
nastroju święto dziękczynne 
żniw. Na główną uroczystość 
w Kownie zebrały się w nie­
dzielę w południe w Kowień­
skim Teatrze miejskim obok 
naczelników niemieckiego za- 
rządu cywilnego, wojska i li­
tewskiego samorządu delega­
cje włościańskie z całego kraju

Przed rozpoczęciem właści­
wych uroczystości przyjął kie­
rownik oddziału rolnictwa w 
generalnym komisariacie lu' 
dzi, którzy przybyli w charak­
terze przedstawicieli litew­
skiego włościaństwa bardzo 
serdecznie w sali recepcyjnej 
teatru miejskiego i wyraził im 
podziękowanie za wzorowe 
dostawy i ich prace w tym ro­
ku zbiorów.

Po uroczystej uwerturze 
wszedł na scenę radca gene­
ralny Petronis, by w przemó­
wieniu wyrazić uczucia włoś­
ciaństwa litewskiego - w dniu 
dziękczynienia za żniwa.

Następnie uroczysty akt 
przedstawiał wręczenie koro­
ny dożynkowej i emblematów 
żniw Generalkommissarowi. 
Ze wszystkich powiatów Lit­
wy przybyło po jednej »lei 
legacji, które odznaczyły się 
przez swoje dostawy i inne 
wzorowo wykonane świadczę* 
nia. Generalkommissar wr^ 
czył im osobiście dokumenty 
honorowe. 'Wspaniałe dary 
żniw, jakie wydała w tym ro­
ku ziemia litewska zostały 
przy tym przekazane General- 
kommissarowi, a obok pło­
dów rolnych były tam również 
szczególnie piękne okazy li­
tewskiej roboty domowej, któ­
re zupełnie wyjątkowo zainte­
resowały Generalkommissara.

Po tyra uczczeniu szczegól­
nie zasłużonych w dziele wy­
żywienia frontu i krajivwies- 
niaków i wieśniaczek zabrał 
głos Generalkommissar Dr. 
von Renteln.

Generalkommissar dał prze­
gląd przeżytego przed 
rokiem okresu żydow­
sko-bolszewickiego terroru, 
który przepełniony był  ̂po­
czątkowymi zarządzeniami 
zmierzającymi do rozbicia go­
spodarstw włościańskich i do 
organizowania kołchozów. 
Wśród łez i obawy uprawia­
no wówczas pola. W7 tym ro­
ku mogło włościańslwo spo­
kojnie uprawiać swoje prace 
pokojowe, albowiem front na 
Wschodzie ochraniał zagrody 
i . °guiska, ochraniał pracę 
wieśniaka, siew i żniwa. Dla­
tego też należy się frontowi 
nasze niezmienne stałe podzię­
kowanie. Z pewnością gospo­
darka jest dzisiaj trudniejsza 
aniżeli w czasach pokojow, ch, 
jednak nie możemy zapomi­
nać, ie  to co drisiaj posiada­
my i czym jesteśmy, zawd-ię* 
czarny wyłącznie i jedynie 
żołnierzom na froncie. To po­
dziękowanie, mówił dalej Ge­
neralkommissar, nie może 
składać się ze słów jedynie, 
lecz winno zawierać również 
czyny. Litewskie włościaństwo

dziękuj* frontowi w ten spo­
sób, że w tym roku 
już 15 procent więcej zbóż o: - 
mych aniżeli wynosiła prze­
ciętna zasiewu w Ostatnich 10 
latach i 25 procent więcej ani­
żeli w roku ubiegłym. Gene­
ralkommissar zaapelował na­
stępnie do wieśniaków, by 
frontowi podziękowali rów­
nież przez to, że więcej roz­
szerzą w przyszłości uprawę 
iyta, a także powierzchnię u- 
prawną kartofli i rOsłin pa­
stewnych. Kto w porę i w peł­
ni oddaje swoje kontyngenty, 
ten dziękuje i pomaga fron­
towi, który ochrania go i jego 
rodzinę. Kto jednak nie speł­
nia obowiązkowych dostaw,al­
bo uprawia sabotaż i handel 
pokątny, staje się pomocni* 
kiem bolszewizmu i nie może 
oczekiwać niczego innego, jak 
tylko tego, by był uważany i 
traktowany jako wróg frontu.

Przy tym jednak General* 
kommissar stwierdził, że w 
ubiegłym roku wieśniacy na 
Litwie z małymi wyjątkami 
spełnili całkowicie swoje p o  
dziękowanie wobec frontu 
przez syzoje dostawy i podzię­
kował on wszystkim tym, któ­
rzy dokładnie swój obowiązek 
spełnili. Przyrzekł on dalej 
dokładać wysiłków, by zaopa­
trzyć gospodarstwa wiejskie,
0 ile na to tylko pozwoli_ woj­
na, w konieczne środki po­
mocnicze. Już w roku ubieg­
łym można było rozdzielić mię 
d'zy rolników w Generalnym 
Okręgu Lilwy 15.000 sztuk 
pługów dwuskibowych, kopa­
czek, młockarni, maszyn da 
czyszczenia ziarna i innych na­
rzędzi rolniczych. Przy tym 
zwrócił Generalkommissar u* 
wagę na to, że jeszcze nigdy 
rolnictwo na Litwie w poprze* 
dnim czasie nie otrzymało w 
ciągu jednego roku tak dużej 
ilości maszyn do swej dyspo­
zycji. Dołoży się starań, by w 
przyszłości wyprodukoVać 
przede wszystkim więcej huf- 
nali, gwoździ, małych przed­
miotów żelaznych i części za­
stępczych ażeby w nie zaopa* 
trzyć rolnictwo. Generalkem* 
misar zakończył: „Podobnie 
jak na froncie każdy spełnia 
swój obowiązek, tak też w kra* 
ju każdy mu:-’ spełniać swój 
obowiązek. Zechciejmy po* 
móc żołnierzom na froncie pil­
ną pracą i całkowitą dostawą 
oraz energicznymi świadczę* 
niami. W  tym przyczynku 
kryje się najpiękniejsze podzię 
kowanie dla Wodza Niemiec
1 jego żołnierzy“.

Wzniesiony przez General"
kommissar*a okrzyk na cześć 
Adolfa Hitlera, pieśni narodu 
niemieckiego i litewski hymn 
zakończyły ten głębokie bu*1 
dzący wrażenie apel General* 
kommissar'a do mężczyzn i 
kobiet włościańskich.

Po tym radca gen. Petronis 
odczytał przemówienie dzięk* 
czynne do Wodza Niemiec. ^

Druga część uroczystości 
znajdowała się całkowicie pod 
znakiem śpiewu i muzyki 
Wdieńskiej Piłharmonii.



P o n u r y n a d  J a p o n i ą
J a p o ń s k i®  g a r e  t y  p o d a fy  w ia -d ó  
żć , ż e  w u lk a n  A s a m a  z n a jd u ją c y  

a fe  1 3 0  k m  n ą  p ó łn o c  o d  T o k io  w y  
n u c i ł  g w a ł to w n y  d e s z c z  p o p io łu ;  
p n e r a i e a l ®  O g a rn ę ło  O k o lic z n y c h  
a a jo s z k a ń c ó w , z w ła s z c z a ,  l ic z n y c h  
J a to fk ó w , k t ó r z y  p o d c z a s  g o r ą c y c h  
» ie s ię c y  s z u k a ją  o d p o c z y n k u  w  
e s y s ły m  p o w ie t r z u  g ó r s k im  w  K a r u ;  
« w a .  A s a tn a  n a le ż y  d o  c z y n n y c h  
w u lk a n ó w  w  J a p o n i i .  W ła ś c iw ie  
js re e z  c a ły  r o k  w y r z u c a  m a s y  p r a  
w ie  n ie w id z ia ln e g o  d e i fk a tn e g o  p o  
p{ó?u; n ie k ie d y  g ę s tn ie ją  1 w i a t r  
ara.soóI p o p i ó ł  a ż  d o  T o k io .  J e ś li  
w d w c z ą s  p O z ó s ta w ić  s a m o c h ó d  n a  
« ł |c y  p r z e z  k l i k a  g o d z in ,  n a  b ły a z  
e a ą c e j p r z e d  t y m  c h ło d n ic y  o s a d z a  
sź? d c l jk a t n ą  w a r s t w *  k u r s u — p o p fó  
H .

f ie o lo g lc z n a  s t r u k t u r a  J a p o n lJ  
in » c h a r a k t e r  w y b i t n ie  w u lk a n ic z n y ,  
W  w ie lu  m ie js c a c h  p o d g le b ie  t w o r z y  
* s * t y g ła  ła w a ,  c z a r n e  t w a r d e  s k a ły .

s t r o m y c h  w y b r z e ż a c h  c z ę s to  
w y r a ź n ie  w id a ć  g e o lo g ic z n ą  b u d o w ę  
k r a j u .  N a  w y b r z e ż u  m ó r .s k h u  z n a j  
d o je  s ię  p r a w ie  w s z ę d z ie  c z a r n y  

« z a r y  p ia s e k ,  n fe  ta k  j a k  u  n a s  
ióttó— b ia łe  p la ż e ;  je s t  t o  s k u te k  
w ie t r z e n ia  » k a ł  w u lk a n ic z n y c h .

J e d e n  z©  s ły n n y c h , c z y n n y c h  w tsl 
k e n ó w  z n a jd u je  « ię  n ą  O s z h n le ,  
w y s p ie  a »  p o łu d n ie  ó d  A ta m f .  L u d  
* © 4 ć  n a  O s z jm ie  je s t  u d e r z a ją c o  
w y s o k a  i  p ię k n a ,  p r ą w d z jw le  pa<5 
s k » . W e d łu g  o p o w ia d a ń  w  c ią g u  ty  
» fą c le r f  h is t o r i i  j a p o ń s k ie j  k s ią ż ę ta  
1 s z ła c h lą ,  k t ó r a  p o p a d ła  w  n ie ła  
arkę u  c e s a r z a  ł u b  u  d w ó r n ,  b y łą  z s y  
ta n a  c i  w y g n a n ie  n ą  O s z tm ę . J e j  
p o łÓ s n k ó w ]e  j  d z iś  je s z c z e  z a m ie ś *  
k u ją  w y s p ę  t  z a c h o w u ją  ó n l  n fe s k a  
i o a ą  s w o ją  d u m ę , n a j le p s z ą  k r e w  
k a ią ź ę c » .

N a d  O s z im ą  u n o s i s fę  z a w s z e  
» p o k ö jn y  p ió r o p u s z  d y m u  w y d o b y  
w a ją c e g ó  s ję  z  k r a t e r u .  W e w n ą t r z  
w u lk a n u  w id a ć  g o tu ją c e  s ię  i  b u lg ó ' 
e ą c e  w u lk a n ic z n e  O g n ie . O s z im a  
Jest c e le m  n ie s z c z ę ś l iw y c h  k ö c h a n
k ó w .  W s p ó ln y  j k o k  z  b r z e g u  k r a t ę  
r c  d o  p r z e jm u ją c e j  d r e s z c z e m  p r z e  
p ą ś c j k  ń c z y  t r a g e d ię  jc h  ż y c fa .

L ic z b a  w u lk a n ó w  w y g a s ły c h  je s t  
w ię k s z a  n iż  l ic z b a  w u lk a n ó w  c z y n  
: c h .  N a j b a r d z i e j  z n a n y m  je s t  n a j  
W y ż s z a  g ó r a  J a p o n f l ,  F u d i f ,  s ły n n y  
* e  w z g lę d u  n a  s w ó j  k s z t a ł t  r e g u lä r  
a e g o  s to ż k a .

Z ie m ia  p o d  p o w ie r z c h n ią  te g d  
p a ń s tw a  n a  w y s p a c h  g o tu je  s ię , b u  
r z y  i  w ie c z n ie  b u n t u je ,  Z  w n ę t r z a  
z fe m t w y p ły w a  ty s ią c e  g o r ą c y c h  
ź r ó d e ł ,  d a ją  z d r ó w ie  i  o d ś w je ie n ie  
i  p o w o d u  z ą w a r t y c h  w  n ic h  s k ła d n i  
k ó w  m in e r a ln y c h  i  s ia r c z a n y c h ,  za o  
p a t r u ją  l ic z n e  m ie js c o w o ś c i w  n a łu  
r a ln ą ,  g o r ą c ą  w ó d ę , a n a d  k r a je m  
a n ó s z ą  s ję  n ie z l ic z o n e  m n ie js z e  1 
w ię k s z e  b la le  c h m u r k i  p a r y .  Z n a n e  
t ą  w  c a łe j  J a p o n i i  k ą p ie le  w  m la  
« tą c h  M lg a u o s z l ta ,  H a k o n e ,  A ta m i,

[ to . J e d n a k ż e  b a r d z o  l ic z n e  ź r ó d ła  
p ły n ą  n ie w y k o r z y s ta n e ,  z w ła s z c z a  
ź r ó d ła  w  g ó r a c h , s tą ją  s ię  p o to k a m i  
z w o d ó s p a d a m t,  r z e k a m i ,  n a d  k t ó r y  
m | u a o s z ą  s ię  k u  n je b u  c h m u r y  pa  
r y .  C ze s io  s c h o d z iła m  n ą d  Ic h  b r z e  j 
g i, b y  u m a c z a ć  w  w o d z ie  r ę k ę  i 
p r z e k o n a ć  s ię , że  p r z e z  z a ś n ie ż o n y  
k r a j  p ły n ie  r z e c z y w iś c i®  g o r ą c a  
w ó d a .

W  z w ią z k u  z  w u lk a n ic z n y m  c h a  
r a k ie r e m  J a p o n i i  j p o d z ie m n ą  c z y n  
n o ś c fą  g r o ź n y c h  s it, n a d  k r a je m  w e  
s o ły m  I  w ie c z n ie  u ś m ie c h a ją c y m  
się u n o s ;  s ię  p o n u r y  c ie ń , g ro ź b a  
t r z ę s ie n ia  z ie m ! ,  k tó r e  c o d z le n n je ,  
co  g o d z in ę  z a g r a ż a  ż y c iu  J m ie n iu  
k a ż d e g o , „ S z js z i ',  n a s z e  „ p e t , c ic h o  
c ic h u tk o '* ,  n a z y w a  to' n ie b e z p ie «  
c z e ń s tw ó ' lu d .  Z r z a d k a  t y lk o  s ły s z y  
s ię  to  f a t ą ln e  s ło w o , a  je ś l i  s ię  je  
w y m a w ia ,  to  s z e p te m , z  t a jo n e j  o b a  
w y ,  *e  m o c e  p o d z ie m n e  m o g ą  s ię  
p r z e b u d z ić ,  z  p rz y n o s z ą c e g o  W o g ó  
s ła w ie ń s tw o  s n u .

A t o l i  m o c e  te  n ig d y  n ie  p o g r ą ż a ją  
s ię  w  sen  c a łk o w ic ie .  P r z e z  c a ły  
r o k  są  m n ie js z e  i  w ię k s z e  t r z ę s ie n ia  
z ie m i,  t a k  c z ę s te , i e  w e d łu g  s ta ty  
s ty c z n y c h  d a n y c h  n a  k a ż d y  d z ie ń  
p r z y p a d a  je d n o  t r z ę s ie n ie  z ie m i.  
N j«  O d c z u w a  s ię  ic h  p r a w ie  i  n o tu  
j ą  j e  je d y n fe  b a r d z o  p r e c y z y jn e  
p r z y r z ą d y  n a  s ta c ja c h  O b s e rw a c y j  
n y c h . N ie k ie d y  je d n ą k  w s t r z ą s y  są  
s iln ie js z e ,  t a k  ż e  b r z ę c z ą  s z y b y  w  
o k n a c h , «  d o m y  d r ż ą .

N a u k a  o d r ó ż n js  p o z io m e  1 p lo n O  
w e , p r o s to p a d łe  t r z ę s ie n ia  z fe m j.  
P ie r w s z e  są  s to s u n k o w o  ( t f e b a r d z o  
g r o ź n e ,  p o d n o s z ą  r ó w n o m ie r n y m  
r y t m e m  c a łą  p o w ie r z c h n ię  z ie m ;  d a  
n e g o  O b s z a ru , ta k  ż e  p r z e d m io t y  
c h y lą  s fę  n a jp ie r w  w  je d n y m , n a  
s tę p u je  w  d r u g im  E & r u n ł u ,  N a lO  
m |a s t  p r z y  p io n o w y c h  tr z ę s ie n ia c h  
p o d n o s i s ię  z ie m ia  d o  g ó r y , s tra s z  
n e  u d e r z e n ie  w s tr z ą s a  m o c n y m i  
w a r s t w a m i  k o r y  z ie m s k ie j ,  t w o r z ą  
« ię  s z c z e lin y , ś w ia ty  z a p a d a ją  s ię  w  
c ią g u  s e k u n d . T a  g r o ź b a  t r z ę s ie n ia  
z iem ?  u n o s ! s ię  j a k  p o n u r y  c ie ń  n a d  
J a p o n ią ,

O ś r o d e k  trzęsienia ziemi, w ła ś c ]
w e  o g u js k o , z n a jd u je  s ię  n a o k o ło  
T o k io  w  ś r o d k u  w y b r z e ż a  w y s p y  
H o n d o .  O b c o k r a jo w c y  p r z y je ż d ż a ją  
c y  d ó  T o k io  p r z e w a ż n ie  n ie  z d a ją  
s o b ie  s p r a w y  z  te g o  n te b e z p ie c z e ń  
s tw ą , P fe r w s z y  w s t r z ą s  b u d z ą c y  
ś p ią c y c h  m o m e n ta ln ie  z e  s n u , b u d ź 1 
n ie  u c z u c ie  lę k u  a  r a c z e j  d r e s z c z y k  
c ze g o ś  n o w e g o , e m o c jo n u ją c e g o .  
D o p ie r o  p ó ź n ie j ,  p ó  ty g o d n ia c h ,  
m ie s ią c a c h  c h o d z i  z a  c z ło w ie k ie m  
j a k  c je ń  u c z u c fc  O b a w y  p r z e d  t r z ę  
s le n ie m  z ie m i,  l ę k  p r z e d  e z y m ś  n ie  
z n ą n y m , p r z e jm u ją c y m  z g r ó z ą , .  
A le  j t u t a j  c z ło w ie k  p r z y z w y c z a ją  
s ię  z b le g fe m  c z a s u  d o  g r o z y .

P o  p r z y je ź d z ie  d o  T o k io  p ó u c z s  
n o  m n ie ,  c o  r o b ić  w  r a z je  t r z ę s ie n ia  
z ie m ;. N a jb e z p ie c z n ie js z y m  m le js  
c e m  je s t ,  m ó w ió n ó  m i ,  p o b y t  p ó d
g o ły m  n ie b e m , p O zą  d ó s ię g ie m  w a

s to s u je  » ;ę  z a s a d ę  e la s ty c z n o ś c i p ó d  
s tą W y ; n a jb a r d z ie j  z n a n y m  je s t  h ó  
te ł  . jJ m p e r ia r *  w  T o k io ,  je d y n y  d ó m  
w  d z f t ln ic y ,  k t ó r y  p ö d c z& s  w ie lk ie  
gc t r z ę s ie n ia  z ie m i  w  1 9 2 3  r .  n ie
r u n ą ł .

lą c y c h  s ię  m u r ó w  I  s p a d a ją c y c h  
d a c h ó w e k . J e ś li n ie m a  c z a s y  b y  
w y jś ć  n a  d w ó r ,  n a jb e z p ie c z n ie j  je s t  
s ta n ą ć  p ó d  f u t r y n ą  d r z w i ,  p o d  a r k a  
d a r n i ,  D o m y  w  J a p o n lj  s ą  je d n o  I  
d w u p ię t r o w e ,  b u d o w a n e  le k k o ,  z  
d r z e w a ,  b y  ł a t w i e j  s ię  m ó g ły  O p le  
r a ć  w s t r z ą s o m . M u s  b y ł  t u t a j  w  
c fą g u  h is to r i i  m ą tk ą  w y n a la z k ó w ,  w  
z n a c z e n iu  k t ó r y c h  z o r ie n to w a l i  s ię  
p o n o w n ie  a r c h i te k c i  o s ta tn ic h
la ta c h .  B y ło  z a g a d k ą ,  j a k  p a g o d y ,  
w y s o k ie  p ię c io p ię t r o w e  ś w ią ty n ie  
p r z e z  c a ło  s tu le c ia  O p ie r a ły  s ię  t r z ę  
s ie n n i z ie m i i  s w y m  d o s to jn y m  m a  
je s tą te m  d a w a ły  ś w ia d e c tw o  d rz e  
m |ą c e j  w  n ic h  ta je m n ic z e j  s i ły .  Z e  
z d u m ie n ie m  s tw ie r d z o n o  źe  p a g o d y  
b y ły  b e z  w y ją t k u  b u d o w a n e  w e d łu g  
z a s a d y  p o d a tn o ś c i  n a  d r g a n ja .  
P u n k t  c ię ż k o ś c i b u d o w li  s p o c z y w a  
n ie  n a  fu n d a m e n ta c h ,  le c z  n a  ś ro  
k o w e j  b e lc e  s p a ja ją c e j  c a łą  b u d o  
w lę  p io n o w o  z g ó r y  n a  d ó l .  B e lk a  tą  
n ie  je s t  o p a r t a  n a  z ie m i,  le c z  w is i  
s w o b o d n ie  w  p o w ie t r z u .  W  r a z ie  
t r z ę s ie n ia  z ie m !  k o ły s z e  sfę w  je d n ą  
t d ru g ą  s tro n ę , n ie  p ó d le g ą  w s t r z ą  
s o m , ; u t r z y m u je  c a tą  p a g ó d ę  w  xó  
w  r a d z e .  O b e c n ie  p r z y  b u d o w ie  
’ ic zn ych  n o w o c z e s n y c h  g m a c h ó w
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T r z ę s ie n ia  z ie m i ,  k t ó r e  p r z e ź y *  
ła m  p o d c z a s  s w e j b y tn o ś c i w  T o l i jó  
b y ły  n ie z n a c z n e .  W ie le  z n ic h  m lą ło  
m ie js c e , g d y  je c h a ła m  p o ja z d a m i,  
k o le ja m i ,  s a m o c h o d a m i,  t r ą m w e ja  
m j,  t s k  i e  {oh n a w e t  n ; e  o d c z u ła m .  
D ó p ie r O  p o  p r z y jś c iu  d o  d o m u ,  zó  
b a c z y ła m  s k u t k i :  z a w s z e  w s z y s tk ie  
O b r a z y  n a  ś c ia n ie  w i s ia ł y  k r z y w o ,  a 
r a z  c e n n ą  c h iń s k a  f i l i ż a n k a  le ż a ła  
s t łu c z o n a  n a  z ie m i .  N ie k ie d y  b u d z i ł  
m n ie  z e  » n u  b r z ę k  s z y b , a  łó ż k o  b u  
j  - ło  s fę  j a k  h a m a k .  T y l k o  je d e n ,  je  
d y n y  r ą z  s k ła d a ły  m j u k ło n  c ię ż k ie  
r z e ź b io n e  f i l a r y  p o d p ie r a ją c e  w y s o  
k l  d a c h  ś w ią ty n i ,  ą  o lb r z y m i  w a ż ą  
c y  k /2 s «  c e n tn a r ó w  p o z ło c is ty  ż y  
r a n d ó l  n a d e  m n ą  r o b i ł  w r a ż e n ie  
ż y w e g o  n ie s a m o w ite g o  z w ie r z a .  W  
parnio® u c ie k ła m  z e  ś w ją ty n l ,  z  m o  
d lą c y w t!  s ię  w  n ie ) .

W  1 923  r .  O b ie g ła  c a ły  ś w ia t  s t r a  
s z n a  w ie ś ć  o  o lb r z y m im  t r z ę s ie n iu  
z ie m i  w  J a p o n tf ,  k t ó r e  w  p o łą c z e ­
n iu  z  t r z ę s ie n ie m  m o r z a  f s z a le ją c y  
m l p o ż a r a m i d o s z c z ę tn ie  z n is z c z y ło  
w ję k s z ą  c zę ś ć  T o k io ,  J o k o h a m y  I  
o k o l ic y .  W ó w c z a s  s e tk f  ty s fę c y  Iu  
d z i  z g in ę ło . A to Ą  ż y c ie  b y ło  s i ln ie j  
s ze  n iż  k lę s k a .  D o k o n a n o  ó d  b u  do  
w y  n a  w ie lk ą  s k a lę . D z iś  T c k io  [ 
J o k o h a m ą  s ą  m ia s ta m i  n a  s k a łę  
ś w ia to w ą ,  z  s E c ro k tm l u l ic a m i  w ic i  
Ł o m le js k fm i ,  w y s o k im i  d o m a m i  za  
b e z p fe c z d n y s n i p r z e d  t r z ę s ie n ie m  
z ie m i,  n o w o c z e s n ą  k o m u n ik a c ją  ja k  
w  E u r o p ie  lu b  S ta n a c h  Z je d n .  N }c  
n j©  p T z y p ó m in a  k a t a s t r o f y  z  w y j ą t  
k fe m  p o m n ik a  k u  p a m ię c i  3 3 0 0 0  b e z  
im ie n n y c h  u m a r ły c h ,  k t ó r z y  w  ci 5- 
g u  o b u  d n i  s t r a s z n e j  k lę s k i  z g in ę li  
w  m ą ły m  p a r k u  ló k i j s k l m  p r z e z  
t r z ę s ie n ie  z ie m f ,  o g ie ń , d y m  f w y  
c z e r p a n ie .  N a  t y m  m ie js c u , g d z ie  
p lo n ie  z n ic z ,  j a k o  w ie c z n a  O fia ra  
k n  c z c f  z m a r ły c h ,  o d c z u w a  s ię  b lf

— « * — ! „ , *  k tO ry  Jwrt

n ie u s ta n n ie  m d  J a p o n ią .

Sprzymierzeni znajdują się 
nadał tak jak i poprzednio w 
wojnie prowadzonej na Pacy­
fiku w defensywie — tak 
twierdzi londyńska gazeta wie 
czoma ..Star" w arytkułe. 
omawiającym sytuację mili- 
tarr. _ 1 zaznacza następnie da 
lej, że ekspansywna walka Ja 
ponii do tej por;/ nie osiągnęła 
również ostatnich swych gra­
nic.

Dlatego dobrze się Czyni, 
gdy po stronie „alianckiej“ nie 
zapomina się o ćycłi korzyś­
ciach strategicznych, jakie po

siadają Japończycy na Pacy­
fiku.

Tak np. wysyłają oni posił 
ki znacznie krótszymi droga­
mi morskimi aniżeli sprzymie 
rzeni. a nadto dysponują silną 
flotą lotniskowców. Aie było­
by już całkowitym błędem są­
dzić, że Japończycy znajdują 
się gdziekolwiek na froncie 
Oceanu Spokojnego w odwro­
cie. Przeciwnie, posiadają oni 
nadal swoją pełną, górującą 

-ord „aliantami“ siłę, i mogą 
każdej chwili kontynuować 
swoją zwycięską dotychczas 
ofensywę.

C h . H a r r e r ,

Przykra krytyka
Wydawca wychodzącej w 

Portland gazety „Oregonian“, 
Palmer Hoyt, jeden z czoło­
wych ludzi prasy na północ­
nym zachodzie Stanów Zjedno 
czonych, zaatakował — jak 
donosi amerykańskie czasopis 
mo „Time“ — politykę praso­
wą rządu amerykańskiego 
bardzo ostro z powodu jej nie 
prawdziwości. • Hoyt oświad­
czył między innymi, że jako 
wydawca gazety nigdyby nie 
uczynił rządu amerykańskie­
go reporterem swego pisma, 
ponieważ w ogóle nie rozumie 
się on na sprawie dostarcza­
nia wiadomości. Ale również 
nie nadaje się ten rząd na biu 
ro prasowe, ponieważ-wiado­
mości jego zbyt często są „nie 
prawdziwe i niekompletne“. 
Podobnie jak w wojnie Stany 
Zjednoczone poniosły dotych­
czas - Me porażek, tak też na 
polu prasowym i informacyj­
nym zmuszone one fcyly rów­
nież do ciężkich dziennikar­
skich odwrotów. Od Pearl 
Harbour aż' do walk na Morzu 
Jawajskim, od Morza Jawaj- 
skiego aż do Murmańska i 
Aleutów rząd amerykański nie 
okazał się w żaden sposób god

Pęd m akiem  orła 
siapolsośsięiiio
YICHY. Dotychczas stoso­

wane barwy narodowe francu 
skie w postaci oznaki czerwo­
no - niebieske-białej na ramie 
niu w legionie francuskim 
„Trieołore“, walczącym prze 
ciwko Rosji Sowieckiej, będą 
w przyszłości zastąpione or­
tem napoleońskim. Sztandary 
tego legionu również z czasem 
otrzymają takiż symbol, a 
mianowicie orła z rozpostar­
tymi skrzydłami i trzymające 
go w szponach pęk piorunów. 
Wódz Niemiec podarował 
S ' r a n c u z o m  d w i e  a r m a t y ,  u t r ą
c• ae przez Napoleona' T "w' r. 
18.12 w Rosji i odnalezione 
r—  Niemców w Smoleńsku.

aym zaufania w udzielani?, 
wiadomości, ponieważ za kai 
dym razem ukrywał przed spe 
feczeństwem niepomyślne wis 
domości.

Również naród amerykań 
ski nie ma przekonania, żę 
jego rząd przy podawaniu ko­
munikatów ,. wojennych stara 
się bard o zachowanie praw 
dy,̂  ale, — tak oświadczył w 
końcu Hoyt: „zadaniem rządy 
waszyngtońskiego w tej woj­
no przy podawaniu przez nie 
go wiadomości wojskowych 
jest tak małe przemilczanie 
prawdy, jak to czynią, inne 
rządy“.

„Time“ dodaje do tych wy­
wodów Palm era Hoyt, że rów 
nież prasa amerykańska, za­
mieszczając komunikaty, po 
stępuje tak, że z małych bitw 
w swoich nagłówkach robi 
wielkie bitwy, a nieprzyjemne 
dla amerykańskich czytelni­
ków wiadomości grzebie się 
gdzieś na miejscu, nie łatwym 
do odnalezienia.

AMSTERDAM. Brytyjsk? 
agencja informacyjna donosi 
z W jzyngtooti, że projekt u- 
stawy, żądającej od Roosevel 
ta i upoważniającej go do wy­
dania zarządzeń na 1 listopa­
da w celu stabilizacji cen, 
płac i wynagrodzeń w miarę 
możności do stanu z dn. 15 
września — został przyjęty 
przez senat we środę wieczo­
rem i odesłany do Izby repâ e- 
sentantów.

X

W  związku z ostatnim ata­
kiem włoskich sił zbrojnych 
na Gibraltar pracuje się tam 
gorączkowo nad ulepszeniem 
umocnień. Przez środek zaio4 
ki przerzucono umocnione na 
bojach sieci, długości 1,3 km., 
które mają stanowić zabezpie­
czenie przed łodziami pod* 
wodnymi. Od s t r o p y  z a c h o d ­
niej ustawiono zaporę z licz* 
nych zniszczonych pożarem 
lub pociskami parowców.

liira iiiiii świecili
m przyczółku mostowym w Woronefu

Oficerowie portugalscy zwiedzają niemiecki 'frant
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Na jesieni 1942 r. upłynęło 
ćwierćwiecze od chwili, gdy 
udało się stworzyć syntezę 
owego środka chemicznego, 
który pod nazwą Germanin 
lub pod znakiem „Bayer 205“ 
rozpowszechnił się jako nie­
doścignione lekarstwo prze* 
ciwko afrykańskiej śpiączce 
Śpiączka jak wiadomo prze­
nosi się przez ukłucie muchy 
tsetse. Ojczyzną muchy tsetse 
jest zasadniczo równikowa 
część Afryki. Jakie znaczenie 
posiada środek leczniczy prze­
ciwko tej chorobie tropikal­
nej, można zrozumieć z tego, 
ie na obszarach dotkniętych 
zarazą więcej aniżeli połowa 
mieszkańców uchodzi za cho­
rych na śpiączkę. Z 40.000 lu­
dzi n- p. w pewnym okręgu 
Ugandy zginęło na śpiączkę 
w latach 1905 do 1909 50%, 
Również pod względem gOsŁ 
podarczym zaraza stanowi bar 
dzo wielkie niebezpieczeńst­
wo, ponieważ godzi ona nie 
tylko w ludzi, lecz także i w 
bydło. Brak zwierząt pocią­
gowych tamuje w najuciążliw­

szy sposób gospodarczy roz­
wój obszarów tropikalnych.

Już przed pierwszą wojną 
światową podejmowali nie­
mieccy lekarze tropikalni pró­
by powstrzymania zarazy . 
osiągnęli przy tym bardzo po­
ważne sukcesy. Wojna jedna­
kowoż zniszczyła te sukcesy 
i pozwoliła chorobie znowu się 
rozkrzewić. Obecnie uważa się 
znowu prawie całe zachodnio* 
afrykańskie wybrzeże od Se- 
negambii w dół aż do Mossa- 
uedes, częściowo Togo i Ka4 
merun, wyspę Fernando Po, 
w Afryce Środkowej Kongo 
Francuskie na południu Ro­
dezję za dotknięte zarazą. Na 
północy przedarła się choroba 
z doliny Kongo do obszarów 
położonych u źródeł Białego 
Nilu. Na terenach tych milio­
ny ludzi choruje na śpiączkę. 
Państwom mandatowym w 
koloniach niemieckich nie mo( 
żna oszczędzić zarzutu, że nie 
poświęciły dostatecznej uwagi 
zagadnieniu zdrowotności 
kraju.

W  czasie trwania wojny 
światowej udało się wynaleźć

* gerrnanin. Celem wypróbowa­
nia działania na zarażonych 
terenach udała się ekspedycja 
Bayer‘a w głąb Afryki. Eks­
pedycją kierowali prof. dr 
Kleine i naczelny lekarz szta­
bowy dr. Fischer- W  czasie 
dwuletnich prób okazało się, 
że germanin jest rzeczywiście 
wynalazkiem o bardzo wybit­
nej sile leczniczej. 95 do 100 
% wypadków chorobowych 
we wczesnym stadium da się 
w krótkim czasie wyleczyć 
przez injekcje germaninu. 
Również wielki odsetek zasta­
rzałych wypadków można wy­
leczyć samym germaninem, w 
szczególnie zaś uporczywych 
wypadkach leczy się chorobę 
kombinacją germaninu z pre­
paratami arsenowymi względ­
nie antymonowymi. Germa­
nin okazał się też pewnym 
środkiem zapobiegawczym.

Po zakończeniu tej wojny 
nowa Europa, uzbrojona w 
broń Tłokoiową, wykutą przez 
niemiecką naukę rozpocznie 

skuteczną walkę z chorobami 
tropikalnym i,

(DNB). Delegacja oficerów 
portugalskich odwiedziła front 
niemiecki na przyczółku mo­
stowym w Woroneżu, aby — 
po zakończeniu w Rzeszy stu
diów wojskowych — pogłębić 
wiedzę teoretyczną naocznym 
obejrzeniem praktyki. Zagra­
niczni goście mogli się przy 
tym przekonać o słuszności 
niemieckich i zakłamaniu so­
wieckich komunikatów wojen 
nych i stwierdzić bez żadńyeh 
zastrzeżeń, że miasto Woro­
neż i przyczółek mostowy sta 
łe i mocno znajdują się w ręku 
niemieckim.

W czasie swojej wizyty goś 
cie portugalscy ujrzeli bardzo 
wymowny obraz zaciętości 
prowadzonych tutaj walk, kie 
dy oprowadzono ich. po rui­
na % Woroneża; widok mart­
wego i  na zagładę skazanego

wielkiego miasta, w którym 
wciąż jeszcze pali się i dymi, 
i w którym dzisiaj oprócz kil­
ku niemieckich żołnierzy nie 
przebywa żadna inna żywa 
ludzka dusza, zrobiło na zwie­
dzających widoczne v/rażenie. 
Silniejszym jednak aniżeli to 
wrażenie przeszłości był obraz 
siły i gotowości do -walki 
niemieckiej obrony na przy­
czółku. Goście oglądali bate­
rie ciężkich moździerzy nie 
mieckich w walce przeciwko 
nieprzyjacielskim celom poje­
dynczym i przeżyli z pewnego 
stanowiska, bojowego pułku ar 
tylerii, skąd mieli szeroki wi­
dok na cały front przyczółka 
mostowego, skoncentrowany 
atak ogniowy całej artylerii
jednej dywizji na pewien las, 
gdzie stwierdzono skupienia 
sił nieprzyjacielskich.

Na stanowisku bojowym pe

wnego pułku piechoty — chro 
niącym od bomb, w piwnicy 
wielkiego, nie całkowicie jesz 
eze zburzonego domu — wpro 
wadzono ich w pracę sztabu 
pułku piechoty w czasie walk 
odpierających. Szczególnie dr 
że wrażenie sprawiła następ­
nie wizyta w oddziale dział 
szturmowych, gdzie goście po 
znali sposób walki tej broni i 
jej możliwości manewrowania 
w trudnym terenie.

Pod przewodnictwem ni« 
mieckich oficerów otrzymali 
w ten sposób oficerowie portu 
galscy poglądowy obraz rzeczy 
wistyeh stosunków na przy­
czółku tak, jak one przedsta 
wiają się obiektywnemu obser 
watorowi, nie sfałszowane
przez tendencyjne i zniekssial 
cejące prawdę komunikaty 
agitacji sowieckiej.

NIE BĘDZIE WYB0 R0 W DO IZBY
SZTOKHOLM. Rząd angiel 

siei wypowiedział się ostatecz 
nie przeciwko przeprowadza 
niu wyborów do Izby Gmin 
podczas wojny. Powodu do 
tej decyzji przysporzyła dy 
skusja nad wnioskiem ustawy 
o przedłużeniu kadencji teraź­
niejszego parlamentu. Mini­
ster spraw wewnętrznych 
Morrison, incjator tego wnio­
sku, powiedział, „że za pow­
strzymaniem się od nowych 
wyborów przemiawiałoby wiel 
kie zaabsorbowanie pracowni­
ków', następnie okoliczność, że 
wybory powiększyłyby niezgo

dę wewnętrzną i że wreszcie 
należy też pamiętać, że nie­
przyjacielskie- ataki z powie­
trza mogłyby przeszkodzić 
przepisowemu przebiegowi' wy 
borów. Poza tym przeciwko 
wyborom przemawia i wzgląd, 
że dokonanie ich spotkałoby 
się z zadowoleniem po stronie 
niemieckiej.

Syn Churchilla znowu uka­
zał się w Izbie Gmin. Podczas lądowania pod

krajem. Podobno był on zasko 
czony, gdy stwierdził, jak 
wielu oficerów i żołnierzy pra 
gnie oddać się po wojnie pra­
cy politycznej.

Pierwszy lord admiralicji, 
Alexander, odrzucał żądanie 
licznych członków Izby Gmin 
udzielenia ze strony rządu 
szczegółów o nieudanej próbie

ludzi, będących kandydatami, 
jest obecnie w wojsku poza

Tobrukiem.
od

udzielo­
no wych informacji w

prawie.
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S i ie ś n i i f  w skutki błąd
w Londynie i w Waszyngtonie
BERLIN. (DNB). Reakcję 

krajów anglosaskich na mowę 
Adolfa Hitlera charakteryzuje 
dążność do tłumaczenia pos 
(Szczególnych twierdzeń Fiih- 
zera, a również i tego, czego 
on wcale nie powiedział w 
sposób, który lepiej odpowia­
da pragnieniom Anglosasów 
co do dalszego rozwoju wojs 
my aniżeli sama rzeczywistość. 
'W Londynie i w Waszyngto­
nie już od dawna pragną wi­
dzieć przed sobą przeciwnika, 
którego możliwości militarne 
«ostały wyczerpane, który 
pod względem strategicznym 
znajduje się w ulicy bez wyj® 
j&cia i sam co raz bardziej oba* 
wia się, że utraci inicjatywę, 
a przez io możliwość ofensyw* 
siego zakończenia wojny. Wen 
ahig tego rodzaju komenta­
rzy Adolf Hitler czu je się da­
lekim od celów, które prokla* 
ssował w swoich mowach po­
przednich. Jego ostatnia mo­
wa xd*radza przyznanie się, że 
siła niemiecka nie wystarcza, 
hy odnieść militarne z wyciec 
aide rozstrzygnięcie wojny. 
Dlatego Niemcy 'przestawiają 
«Ü* na defensywę i wojnę dłu­
gotrwałą zamiast dążyć do po­
przednio głoszonego celu zni* 
szczenią swoich przeciwni- 
ków.

Berlin jest zaskoczony tego 
rodzaju tendencyjną interpre­
tacją bardzo jasnej mowy1 
Adolfa Hitlera, której to moa 
wy dominującą przecież myś 
hą była absolutna pewność 
zwycięstwa. W  Berlinie wy» 
*sźają przekonanie, że taka 
interpretacja być może jest 
wygodna w sensie agitacyjne« 
go oddziałania na anglosaski 
morale wojenny, że jednak 
stanowi ona brzemienne w 
skutki zapoznanie oświadczeń 
Adolfa Hitlera i całej sytuacji
■wojennej między Rzeszą a jej 
przeciwnikam i.

W  żadnym spośród prowa­
dzących dzisiaj wojnę państw, 
co w związku z tym musi być 
podkreślone, nie przemienio­
no tak bardzo w maksymę 
prowadzenia wojny tezy, że 
wojnę można wygrać tylko 
atakując i posiadając inicjaty­
w ę ,  krótko mówiąc przez mi­
litarne działanie, jak to uczy« 
»iły Niemcy. Przeprowadzone 
dotychczas kampanie stano­
wią każda oddzielnie klasy­
czne świadectwo strategicznej 
zasady Niemców, by wśród' 
wszelkich okoliczności i za 
wszelką cenę narzucić przed» 
wnikowi przez ofensywne dzia 
łanie wojenne własną wOlę. 
Wszystkie wielkie sukcesy 
militarne, jakie osiągnęła Rze­
sza w dotychczasowych latach 
wojny należy zawdzięczać

—  T E R M I N  P R Z Ł S T E M P Ł O W Y  
W A N I A  P A S Z P O R T Ó W . P r z y p ó m i  
c a in y  w s z y s t k im  z a in t e r e s o w a n y m ,  
i t  -w d n .  5— 6  b m , k o le jn o  b ę d ą
p rs e s te jn n lo -w y w a n e  p a s z p o r ty  Osób
n a z w is k a  k tó r y c h  r o z p o c z y n a ją  « Ię  
a a  l i t e r ę  G , H ,  C h , I  1 J .

W s z y s c y  m ie s z k a ń c y  s ą  o b o w ją z ą  
n i  p r z e s le m p lo w a n lą  p a s z p o r tó w
dokónać w t e a n ln a c h  p r z e z  w ła d z e  
w y z n a c z o n y c h , ( t ) .

—  W Y P A D E K ’ NA U L IC Y .  O n e g *  
d a j ,  w s k u t e k  n je u w ą g ł  u p a d ła  ® a  
c h o d n ik a  p r z y  u l ic y  W i t o ld o w e j  80  
le tn ja  K r y s ty n a  B ó ż k o  i a m .  p r z y  
u ifc y  A ig ir d o  132 .

S taT  Liszka d o z n a ła  o g ó ln y c h  O k ą -  
le c z e ń  J z ła m a n ia  p r a w e g o  p r z e d ­
r a m ie n ia ,  D o s ta r c z o n o  j ą  n a  k u r a c ję  
d o  s z p ita la  C z e r w o n e g o  K r z y ż a ,  (t)

—  S K R A D Z IO N O  R O W E R .  W
d r . Iu  -w c z o ra js z y m  p r z o d o w n ik  p o  
C Icji K u d r v la s  z a m ie s z k a ły  p r z y
V y t a u t o s t r a Sse 2 0  p o z o s ta w ił  n ą  
a lfc y  n ie z a b e z p ie c z o n y  r o w e r ,  a  g d y  
w r ó c i ł  r o w e r u  j u ż  n ie  b y ło .

Z w r a c a m y  u w a g ę  w ła ś c ic ie lo m  
r o w e r ó w ,  i e  w o b e c  m n o ż ą c y c h  s łę  
w y p a d k ó w  k r a d z ie ż y ,  p o z o s ta w ia ją c  
r o w e r y  r .a  u l ic y  n a le ż y  b e z w z g lę d  
n ie  z a b e z p ie c z y ć  p r z e z  z a m y k a n ie  
ic h  n a  ła ń c u c h  lu b  k łó d k ę ,  ( t ) .

konsekwentnemu i bezkom­
promisowemu przeprowadze­
niu tej zasady.

Już proklamowanie pełnego 
chwały zwycięstwa jako nie« 
mieckiego celu wojennego wy­
klucza możliwość defensyw­
nego samoograniczenia się nie« 
mieckiego dowództwa wojen­
nego do zabezpieczenia zdo­
bytych pozycyj. Albowiem w 
ten sposób scharakteryzowane 
zwycięstwo można osiągnąć 
nie przez defensywę, lecz je­
dynie przez zniszczenie, wzglę 
dnie groźbę zniszczenia prze­
ciwnika.

Adolf Hitler mówił po pier­
wsze o tym, że wojska nie­
mieckie wśród wszelkich wa­
runków chcą utrzymać to, co 
musi być utrzymane, a więc 
w tych miejscach, gdzie same 
nie zamierzają się posuwać na* 
przód, w żelaznym ręku utrzy­
mać swe stanowiska i pozwem 
lić atako-wać innym; po dru­
gie przewidziano bezwarunko­
wo atakować tam, gdzie atak 
jest potrzebny celem zniszcze­
nia przez armię niemiecką pra­
wego ramienia anglosasko* 
bolszewickiej koalicji.

To pogramowe naświetlenie 
działań niemieckich wysuwa 
wyraźnie na czoło cel znisz­
czenia w rozumieniu klasycz­
nej niemieckiej strategii. Dla­
tego też i dla strony nieprzy­
jacielskiej w przeciwieństwie 
do jej dzisiejszego fałszywego 
tłumaczenia okaże się jasnym 
faktem, że wola niemieckiego 
dowództwa do militarnego za* 
kończenia wojny przez zwy­
cięskie działania panować bę­
dzie nadal w sposób niewątp­
liwy nad dalszym przebiegiem 
tej wojny.

w  W iln ie
w s p ó ln ie  w ie ś  I  m ia s t o

Ośrodkiem każdej uroczy» 
stości dożynkowej jest z na­
tury rzeczy wieśniak i i ego 
uczciwa, skraplana obfitym 
potem, pełna trosk praca. Tak 
było i podczas drugich doży­
nek, które Ostatniej niedzieli 
obchodzili mieszkańcy powias 
tu i miasta Wilna razem z 
przedstawicielami niemieckich 
cywilnych władz administra­
cyjnych i władz wojskowych 
oraz litewskich władz samo­
rządowych. Gdy podczas toa 
warzyskiego zebrania w wiel­
kiej sali „Valgisu“ wywoły­
wano nazwiska poszczegók 
nych wieśniaków i wieśnia­
czek, robotników i robotnic 
rolnych, którym następnie 
Gebietskommissar Wulff wrę 
czał honorowe dyplomy Ge- 
neralkommissar'a za wzorową 

na twarzach odznaczoe 
nych był taki wyraz radości, 
wdzięczności i dumy, że każdy 
zdawał sobie sprawę: odzna­
czeni wiedzą dokładnie, o co 
chodzi. Niektórzy z nich dali 
wyraz swemu wzruszeniu w 
toastach. Chcieliby jeszcze

zbrojna była drugim, ważnym j głęboko odczuty wyraz wiary 
tematem dnia. I nie był to tył- j w siły ziemi-ży wici elki i w ies- 
ko gest uprzejmości, jeśli ge- j niaka, będące fundamentem 
nerał Theiser, jako przedstaa \ wszelkiego życia. Wyjaśnił zas 
wiciel armii, w krótkim prze- i gadnienie opuszczania wsi, na
mówieniu dał wyraz swej ra­
dości z powodu zamanifest

( które dziś patrzymy inaczej, 
j niż ludzie hołdujący liberaliz-

wania uczuć solidaryzowania i mO\yi; podał ocenę bytowania 
się miejscowej ludności z siłą j wieśniaka, biorąc za punkt
zbrojną i uczcił wieśniaków ( wyjścia pogląd na świat. „Na-
przez wzniesienie toastu.

Właściwa uroczystość od 4 
była się w sali koncertowej 
Filharmonii, byli na niej obec­
ni liczni honorowi goście i lis 
czni zaproszeni wieśniacy, któ 
rzy przybyli z powiatu wileń­
skiego do miasta i byli świad­
kami, jak obchodzi się taką 
uroczystość zgodnie z duchem 
nowego ładu. Po powitaniu 
gości przez burmistrza Dabu* 
levidiusa, Stabsleiter Lackner, 
jako _ reprezentant Gebiets- 
komirnssara Wilna — miasta, 
wygłosił krótkie przemówie­
nie. Następnie agronom poa 
wiatowy przedłożył sprawo­
zdanie o dokonanych pracach, 
a radca okręgowy Kalendra 
zestawienie materialnych ofiar.

więcej zrobić, jeszcze więcej; które ludność wiejska złożyła 
dać, by siła zbrojna mogła jak i dla Osiągnięcia zwycięstwa,
najprędzej doprowadzić wojnę 
z bolszewikami do zwycięskie­
go końca. Wszyscy wiedzą, 
że bolszewizm był tą groźną 
siłą, która chciała im zabrać 
ich kraj oraz zniweczyć ich 
uczciwy wysiłek.

Podczas wszystkich przemó» 
wień, wygłoszonych w trakcie 
uroczystego obchodu w Fil­
harmonii, a później na towa­
rzyskim zebraniu, pamiętano 
o zwycięskiej niemieckiej sile 
zbrojnej, która wyparła z kra* 
ju widmo bolszewickie. Siła

po czym dziewczęta w litew- 
skich strojach ludowych hv! 
sposób uroczysty wręczyły 
dwa wieńce dożynkowe Ges 
bietskommissar'owi W olffo­
wi i reprezentantowi Gebiets- 
kommissar'a Wilna — miasta, 
Stabsleiter'owi Lackner'owi.

Punktem kulminacyjnym u» 
roczystości, przeplatanej mu­
zyką, śpiewem i tańcem, było 
przemówienie Gebietskommis- 
sar‘a W ulffa.

Na wstępie swego przemós 
wienia Gebietskommissar dal

D iE i f e  p i n  p t o w a m e  f a d s e w e
dźwignią wydajni produkcji

sze nowe czasy“, mówił Ge» 
bietskommissar, „już od daw­
na zerwały z lekceważeniem 
stanu _ wieśniaczego i pracy 
wieśniaka uświadamiając lu­
dzi, że przyszłość oraz byt za« 
leży od chłopa i jego pracy. 
Wieśniak na swym własnym 
zagonie ma więcej ^wolności i 
jest silniejszy niż_ ktokolwiek 
inny. Jednocześni^ zdobywa 
dla swoich dzieci i potomst­
wa, obok zdrowego uczucia 
przywiązania do ojczyzny, 
także chłopską dumę, opartą 
na dziedzicznej pewności sie« 
bie“.

Złożywszy pilnym wieśnia­
kom i wieśniaczkom ẑ  terenu 
Wilna—wieś swe podziękowa­
nie i uznanie za dokonaną 
pracę, Gebietskommissar na'* 
świetlił związki, jakie dziś ł ą ­
czą pracę wieśniaka z innymi 
wielkimi zjawiskami; muszą 
oni ze swej strony przyczynić 
się do zwycięskiego zakończe­
nia wojny. Powiedział m. in.: 
„Niech każdy stara się zrozus 
mieć, o jakie rzeczy idzie gr2s 
i uświadomić sobie, /e ani 
wspólnota, ani jednostka, czy 
to pod względem fizycznym, 
czy też duchowym, nie będą 
mogły żyć bez uszczerbku po 
wojnie, jeśli nie zwycięży 
wspólnota narodów europej­
skich!“

Gebietskommissar podkreś­
lił, że wojna, którą prowadzia 
my i podczas której nikt nie 
może stać z boku, jest ciężką, 
i wezwał wszystkich wieśnia­
ków Kraju Wileńskiego do 
uczciwego wykonywania pra*

W  u b ie g łą  n ie d z ie lę  w  lo k a lu
Zw. Z a w o d o w y c h  w  O b e c n o ś c i I n ­
s p e k to r a  Z w . Z a w o d o w y c h  p . K u p *  
k s  O ra z  p r z e d s ta w ic ie l i  Z a r z ą d u  
, ,R u ! y "  O d b y lp  s ię  u r o c z y s te  w r ę c z ę  
n ic  ś w ia d e c tw  u c z e s tn ik o m  5 -c Io  
m ie s ię c z n e g o  d o k s z ta łc a ją c e g o  k u r *  
s u  fa c h o w e g o  d la  p ie k a r z y .

N a  k u r s l©  ty m ,  p ie r w s z y m  te g o  
r o d z a ju  w  O k r ę g u  G e n e r a ln y m  L i t ­
w y  u c z e s tn ic y  m i e l i  m o ż n o ś ć  n ie  
t y l k o  p o g łę b ie n fa  te o r e ty c z n e g o  i  
p r a k ty c z n e g o  u z u p e łn ie n ia  s w y c h  
w ia d o m o ś c i f a c h o w y c h ,  a le  1 n a u k i  
J ę z y k a  n ie m ie c k ie g o , ta k  n ie z b ę d n e ­
go w  d z is ie js z y m  i y C|u  c ó d z le n «  
n y m .

K u r s  z o r g a n iz o w a n y  z o s t a ł  z  In i ­
c ja ty w y  G e n e ra ln e g o  D y r e k t o r a  
, ,R u ty ‘ p .  G a s tu n a e a  i  p r z y  p o p a r c iu  
p  {nsp. K u p k ę .  K ie r o w n ic t w o  k u r ­
s u  s p o c z y w a ło  w  ręk a -c h  w y t r a w n e ,  
g ó  fa c h o w c a  już. K o n t r y m ó w ic z a ,  
k tó r e g o  e n e rg ii  I  u s i ln e j  p r a c y  n a ­
le ż y  p r z y p is a ć  d o s k o n a łe  w y  o i k  j, 
j ą k l e  w y k a z a l i  u c z e s tn ic y  k u r s u .  
N a  55  e g z a m in o w a n y c h  u k o ń c z y ło  
k u m  5 2 -c h , tó  Świadczy n a j le p ie j  z a ­
r ó w n o  o  p r a c y  k ie r o w n ic t w a ,  j a k  i 
o p i ln o ś c i  k u r s a n t ó w .  N a le ż y  p o d ­
k r e ś l ić  tu ,  że  o t r z y m a n e  ś w ia d e c tw a  
b ę d ą  z a m ie n io n o  p r z e z  w ła d z e  G e -  
b jc ts ik o m m js s a r l 'ia tu  u a  k a r t y  r z e ­
m ie ś ln ic z e , c o  d a  m ó in o ś ć  u c z e s tn i­
k o m  k u r s u  d ó  p e łn o p r a w n e g o  w y .  
k o n y w ą n la  z a w o d u .

P o  w r ę c z e n ia  ś w ia d e c tw  n a s tą p i­
ło  z e b r a n ie  t o w a r z y s k ie ,  n a  k t ó r y m
G e n e r a ln y  d y r .  „ R u t y "  p .  G a s ju a ą s
s c h a r a k te r y z o w a ł  w a r to ś ć  1 z n a c z e ­
n ie  w y k s z t a łc e n ia  z a w o d o w e g o  w  
d z is ie js z y c h  t r u d n y c h  c z a s a c h  o r a z  
p ó d k r e ś ł l ł  z a s łu g i j a k ie  p O łó zy M  d la  
d o lb ra  s łu s z n e j s p r a w y  o r a z  a b s o l*  
w e n t ó w  p .  p .  in ż .  K o n t r y m o w jc z ,  
k t ó r y  n je  s z c z ę d z ił  c a łe j  s w e j w :e- 
d z y  '  f a c h o w e j  u m ie ję tn o ś c i  1 k ie ­
r o w n ik  k u r s u  p ro ? . Fosts p ó d  k t ó .  
r e g o  n a d z o r e m  p r o w a d z o n o  n a u k ę  
ję z y k a  n ie m ie c k ie g o . D z ię k u ją c  p . 
in s p .  K u p k ę  za  z r o z u m ie n ie  t  p o ­
p a r c ie  in ic ja t y w y  „ R u t y "  p. G a s iu -  
n a s  ż y c z y ł  a b s o lw e n to m  p o w o d z e ­
n ia  w  ic h  d a ls z e j  p r ą c y ,  n a d  w z m o -

p o d n ie s ie n ie m  w a r to ś c i  j j a k  r ó w n ie ż  o  n O w ą  w o ln ą  d la  n a -ze u je a n  1 
p r o d u k c j i .

P o  p r z e m ó w ie n ia c h  in ż ,  K ó n l r y -  
m o w fc z a  i  p r o f .  F o s s a , k t ó r z y  z w r ó .  
c j i i  s ię  d o  a b s o lw e n tó w  z  w e z w a ­
n ie m  d o  d a ls z y c h  W y s iłk ó w  n a d  
p o g łę b ia n ie m  w ie d z y  f a c h o w e j  o r a z  
z:iajO a»oścT ję z y k a  n ie m ie c k ie g o , za  
b r a ł  g łó s  p .  iu s p .  K u p k ę  d z ię k u ją c  
D y r e k c j i  „ R u t y “  za  j e j  in ic ja ty w ę ,  
in ż .  K O n t r y m c w ic z o w I  1 p r ó f ,  F o s -  
s o w i z a  t a k  d o s k o n a łe  w y n i k i  k u r ­
s u , p ó  c z y m  z w r ó c i ł  s ię  d o  a b s o l-  
w e n ló w :  . . W  d z is ie js z e j  w o jn ie  n a  
ś m ie rć  I  ż y c ie  p r z e c iw k o  ż y d o -p lu -  
t o k r a c j j  5 n a jw ię k s z e m u  w r o g o w i w  
d z ie ja c h  lu d z k o ś c i  b o ls z e w iz m o w i,

I j  btik j. U »V izj >- w ’ i

rodów —  E u ro p ę ,  k a ż d a  praca, w y  
kón; -a na najdrobniejszym na- 
wet odcinku jest. ważną, 
jest cegiełką s k ła d a ją c ą  s ię  na przy 
s z ły  ogólny fundament ładu, po­
rządku j dobrobytu lu d z k o ś c i ,  Ula- 
tego 5 praca na skromnym odcinku 
fachowym jest t e ż  jedną z  łych c e .  
gjełek pod fundament zwycięstwa, 
L zupełni wszy swą wiedzę fachową 
z ta k  dobrym i wynikami 
i kursu muszą, pamiętać w swej 

dalszej praCy wykonując ją  
miennie p r z y c z y n ią  s ię  -również w  
pevisiej mierze <Jo pełnego zwycię.

■ W spraifis w yn ag ro d zi
Z g o d n ie  z  w y d a n y m  r o z p o r z ą d z ę -  : w  „ k a r t o f le  d e p u ta t o w e “  O t r z y m u ją  
n ie m  R e jc h s k o m m is s a r 'a  d la  K r a ju  j z a m ia s t  w y n a g r o d z e n ia  w  n a tu r z e  
W schodniego z  d o  tą  23  p a ź d z ic m b  I w y n a g r o d z e n ie  w  g o t6 w c e  zyl
k a  1941 r .  w  s p r a w ie  w a r u n k ó w  
w y n a g r o d z e ń  i p r a c y  w  p rz e d s ię ­
b io r s tw a c h  r o ln ic z y c h  z a  p rą c e  
d z ie n n ą  f a k o r d o w ą  za  k o p a n ie  k a r  
t o f l l ,  p o d a je  s ię  d o  O g ó ln e j w ia d o ­
m o ś c i n a s tę p u ją c e  w y ty c z n e :

1) p r z y  z b ie r a n iu  z ie m n ia k ó w  za  
k o p a c z k ę  n a le ży , p łą c fć  p r z y  z e b r a  
u lu  d ó  5 c e n tn a r ó w  1,5  k g . k a r t o f l i  
z a  k a ż d e  p ó ł  c e n tn a r a  z e b ra n y c h  
k a r t o f l i ,  p r z y  z e b r a n iu  p o n a d  5 dó  
7 ,5  c e n tn a r a  3 k łg .  z ie m n ia k ó w  z a  
k a ż d e  p ó ł  c e n tn .  z e b r a n y c h  k a r t o f l i ,  
z a  ilo ś ć  p r z e k r a c z a ją c ą  7 i  p ó ł  c e n t-  
u ą r a  3  k łg .  k a r t o f l i  z a  k a ż d e  p ó l  
c e n tn . z a b r a n y c h  z ie m n ia k ó w .

5 ) PT z.V z b ie r a n iu  z a  p łu g ie m  n a ­
le ż y  p ła c ić  p r z y  z e b r a n iu  d o  5 ce<u*' 
n a r ó w  2  i  p ó l  v tg .  z ie m n ia k ó w  za 
a a ż d e  p ó ł  c e n t n a r a  z e b r a n y c h  z ie m  
n ta k ó w  ,z a  Jlość p r z e k r a c z a ją c ą  5 
c e n tn a r ó w ,  3 k tg .  k a r t o f l i  z a  k a ż d e  
p ó ł c e n tn a r a  z e b r a n y c h  z ie m n ia ­
k ó w ,

3) robotnicy wiejscy, którzy po­
siadają własne pole z kartoflami a l­
bo zadpat r y w a r d  są pr?ez swego p ra  
codąwćt w dostatecznym z-akresie

c z y m  O b o w la z u iplz u Je s ta w k a  p r z e r a -

:,oT*uw:: : :  i
4) w y n a g r o d z e n ie  d z ie n n e  z a k o .  

p a rn e  .a , , o f ! j  p r z c z  n -e w ie js k ic h  
r o b o t n ik o w  w y n o s i-

d lą  41? r o b o c z y c h  p o n a d  J8  l a t  3 
k l« , k a r i ó f ł l  z a  g o d z in y  r o b o c z e ,

d la  s ił  roboczych  o d  16  do
la t  2 .-.0  k a r t o f l j  z a  g o d z in y
r o b o c z e , n

d la  S ił r o b o c z y c h  p ö n j t e j  T6 la t
—  1 i  p ó ł  k lg .  k a r t o f l i  z a  g o d z in y  
ro b o c z e .

5) w y n a g r o d z e n ie  w  n a tu r z e  m o .  
że  b y ć  u is z c z o n e  « ią jW y ie j  w  

m ia r a c h  i U i o  m ie s ię c z n e g o  z a p o ­
t r z e b o w a n ia  w ła s n e g o  z a t r u d n io n e ­
go r ó b o tn ik ą  1 j eg 0  c z ło n k ó w  r o d z f -  
n y .

P r z e k r a c z a ją c ą  t ,  R o ś ć  n a le ż n o ś ć ,
n a le ż y  w y p ła c ić  n a  p o d s ta w ie  s tą w .
k i p r z z r a c h u n k o w e j  p o d a n e j  w  p u n k  
c ie  3 -c J m  w  g o tó w c e .

ó) w y ty c z n e  n in ie js z e  w c h o d z ą  w  
ży c fe  z d n je m  ł  p a ź d z ie r n ik a  1 942  
r o k u

ey oraz gotowości do wysiłku, 
włączając ich w ten sposób do 
wspólnego frontu narodów 
europejskich walczących dziś 
ramię przy ramieniu z bolsze« 
wizmem.

Hołd oddany Wodzowi 
Rzeszy Wielkoniemieckiej za­
kończy! głęboko ujęte prze* 
mówienie Gebietskommissaria 
i oficjalną część programu uro* 
czystości.

  O o o  ------

U r o c z y s ty  o b c h ó d  d o ż y n e k  w  F ii=  
h a r m o n i i  a r o O T u ic o n y  b y ł  p r o d u ­
k c ja m i,  z  k t ó r y c h  n a jw ię k s z e  z  n e t*  
k ą w ie n ie  b u d z i ły  O rk ie s tra  t c h ó r .  
M a ła  O r k ie s t ra  f i l h a m o n l i  p o d  d y r .  
A .  M ik u ls k ie g o  r o s tą ła  n ie d e w u »  
s fo r m o w a n a  z  p o ś r ó d  c z ło n k ó w  o r ­
k ie s t r y  s y m fo n jc z n e j .  P r o d u k c je  to« 
g o  z e s p o łu  o g r a n ic z a ją  s ię  s t łą  r z e *  
c z y  d o  p r o g r a m u  b a  r d z je j  p ó p u  r .  
n e g o  : d o s to s o w a n e g o  d o  b ie ż ą c e j  
c h w i l i .  O r k ie s t r a  p o s ia d a  d o b r y c h  
m u z y k ó w , n s o g ó ł w s z a k ż e  n ie  je s i  
je s z c z e  d ö s ta te c a n je  z e s ir ó jo n ą .  W a  
d y  s t r o ju  d a d z ą  gfę z a u w a ż y ć  w ś r ó d  
in s t r u m e n tó w  d r e w n ia n y c h ,  s z c z e ­
g ó ln ie  b o d a jż e  w  k la r n e ta c h .  T e n  
s ta n  r z e c z y  n a le ż a ło b y  u s u n ą ć , z  w «  
ż y w s z y ,  że  o r k ie s t r a  b ę d z ie  z d a je  
s ię  d u ż o  I  c z ę s to  s ię  p r o d u k o w a ć .  

O d e g r a n e  w  n fe d r ie lę  u t w o r y  u t r z y  
m a n ę  b y ły  w  n a le ż y ty c h  te m p a c h  2 
m ia ły  d o s ta te c z n ą  e k s p re s ję :  S zc ze ­
g ó ln ie  d o b r z e  w y p a d ła  u w e r t u r a  d o  
o p . L e k k a  K a w a le r ia  S n p p e ’g o  o r n i  
W ło s z k a  w  A lg ie r z e  R o s s in ie g o ,  
g d z ie  le k k o ś ć  « n y e r k ó w  je s t  d e c y ­
d u ją c a  d l®  c a ło ś c i w y k o n y w a n y c h  
u tw o r ó w .

C h ó r  p ö d  k ie r .  p :  R a d r lu n ą s a  je s t  
ju ż  w c a le  d o b r z e  z e ś p ie w a n y . cho«  
c la ź  b r ą k u je  m u  je s z c z e  s tu p r o c e n ­
to w o  c z y s te j  in t o n a a j l :  N a le ż a ło b y  
c z ę s ts z y m i w y s tę p a m i u m o ż l iw ić  z e  
s p a ło w i  n a b y c ie  p o trz e b n e g o ' 3 0 4 *  
w ią d c z e n lą  1 r u t y n y .

P r o d u k c je  ta n e c z n e  n ie  w n io s ły  
s p e c ja ln y c h  n o w y c h  w a lo r ó w  d o  
ty c h  t a ń c ó w ,  k t ó r e  z n a m y  z  e s tra ­
d y :  W y k o n a n e  b y ły  n a o g ó ł u d a !  n t«
1 s p ra w n je ?  T :



y  gubiony A üswoI« u* nazwiak« 
“  Tamuli»» Waera*ra. apraao«
•Ie »wróoić pod adresem :'  U Zn - 
pial r i  Zarioc ie? 25—4 ;4>ł

y  "uhionv iymszasnwy nasznort 
, ns nazwisko Bleonory-Lidts 
Szyto^aUsówny, unieważnia si*.

W T O R K K

B r u n o n a

W  s ö b ö iy :  s k le p y  s p o ż y w c z e  i  jn  
n e  m u s z ą  b y ć  z a m k n ię t e  o  g o d z in ę  
w c z e ś n ie j,  a  s k le p y  z n ą p o ja m i  c h to  
d z ą c y m l i k io s k i  b ę d ą  o tw a r te  t y l ­
k o  o d  g o d z . 9  do  g o d z . 1 3 je j.  Z a  
n ie p r z e s tr z e g a n ie  g o d z in  h a n d lu  Ot­

a r c ia  s k le p ó w  g r o z i k a r ą  g r z y w n y  
d ó  R M  150, —  lu b  a re s z tu  do  6»c!u  
ty g o d n i.

— C O  D O S T A N I E M Y  N A  K A R T ­
KI. W y d z i a ł  A p r o .w iz a c y jn o  -  Gos po  
d ą r c z y  p o w ia d a m ia  m ie s z k a ń c ó w  
m ia s ta ,  i e  w  8 O k re s ie  w y ż y w ie n ia  
b ę d z ie  w y d a w a n y  n a  k u p o n y  k a r t e k  
ż y w n o ś c io w y c h  p r z y  c u k r z e  o c e t  
f5C g r . )  o r a z  n a  k u p o n y  7 O k re s u  
w y ż y w ie n ia  k a r t  ż y w n o ś c io w y c h  
„ D .  E .  F .  G .“  k tó r y c h  te r m in  z o ­

s ta ł p r z e d łu ż o n y  d ó  d n ia  18 p a ź ­
d z ie r n ik a  b r :  b ę d z ie  w y d a w a n a
k ą s z a ,  t y lk o  te r m in  j e j  w y d a w a n ia  
b ę d z )e  OsobciO p o d a n y  do  w ia d o m ó .  

ścl ro S e s izk ą ń c ó w ,

J a r z y n y  w y d a w a n e  s ą  je d n o r a z o ­

w o  n a  k a r t y  ż y w n o ś c io w e  d a n e g o  
O k re s u  w y ż y w ie n ia .  K to  n ie  o t r z y ­

m a !  fc h  w  d a n y m  o k r e s ie  w y ż y w ię ,  

n ia  to  w  n a s tę p n y m  ju ż  n fe  d o s ta ­

n ie  i  w a ż n o ś ć  ty c h  k u p o n ó w  p r w «  

d iu & ę n a  n ie  b ę d z ie :

S o p o n y  7 O k re s u  w y ż y w ie n ia  

k a r t  ż y w n o ś c io w y c h  n a  ja ja ,  » te  

t r a c ą  ?yw j  w a ż n o ś c i,  n a le ż y  je  p r z e -  

c h r  w y w a ć :

Tsub iony do*-ód osobisfy 1S~ 
tew a’o  i zaäwia leżenia a 

*>racv na nazwisko BartoSzo- 
wtezówny Mar<l unicważu a się

fA S d ik rfłlit W s c h ó d  s lo ń c o  6 .2 9

Z e c h ó ; ;  s ło ń c a  1 7 .4 6
—  G O D Z IN Y  O T W A R C I A  S K L E .  

P Ó W .  O d  d ® ja  5  p a ź d z ie r n ik a  
e r e a y r t t l e  s k le p y  b ę d ą  o tw ie r a n e  i  
s a m y k e s *  w  » « s tę p u ją c y c h  g o d z i-  
sssrts, t  s a fa a a w J c ie :  

w  d c l *  p o s w H w d n je :
«fe żep y  s  p r ó d a k ta m j ż y w n o ś c io w y , 

saä: o d  g s d z , 7 d<$ 12  i  o d  g ó d z . 15 
Cs 19.

W s z y s t k ie  Itoase s k le p y :  o d  g o d z .  
8 6  r a & e  d o  1 6 » c j w ie c z ó r .

K'fOoht? o d  jfó d z . 7 .3 0  do  g o d z ,
• I  od  g o d z . 15 d o  19 .30 .

! jfS e rlftza  n atu ra lną  ? n 
\ języiiów  nowożytnych 
i D r Puciata — Am Plus* ( 

rzecze 15 -19, g. 13—20. ]

; etrcie niuzySi na fortepianie.. 
: *» J.-.?,iiios [ fagię iloftaka] 8 - . * .

i le t to .e  prywatne ilsaaia na  
j * •  m aszynie ięzybbw  obcyoiŁ 
i Gad*mmo' i. M citiewicza i i  i m. 1?   1147—»

!*Krzy(zek byty prof. kon3erwir 
i ' tor uia unziela lekcy; gry nc 
• skrzypcach. Uodipiino (d . MI*- 
k 'ew iczai 11—3 gożz. u — 2

1374-»

r t ° » rze zaptaoę za umebłowaa? 
^  m ekrępu jący pouoik w ćrńil* 
m eściu. O ferty  do A dm . .G o *  

i c»~ p o i .S k ro m n y *. li 3 5 - r
i f t o  wyuajęsia 2 pokoje za Oßaf.
I ** W jg«dy. D id ź io ji [d . Wi«ä- 
j Id~ ! 24*9-8
i iy|todr «w '?w  oz poszukaj*
: * * ko ją  *  «entrom  m iasta (S o *  
i o p a la ; cena obojętna. ZgJosMr
i n ia  do Adm .Gońca“ on* 13*.

| iiem ieo z r e c hu  poszukuje 
; ’ dobrze umeblowanego pe>.
■ koju w centrum  miasta OtoaCy 
j Jo Adm. „Gońca* pod „H. G. IW .

i w ie !« drobtsydt,
m n t e r  8 3  Ä * k a > 3 8  

Pola N egri w  w  film ie T A U P A
B o  » l a c f s m c S c ś  l o k a t o r a #  z n c c j o n a f i -  
z e v a n y c h  d s i s t e  I s t e e i s t ó s ł  e l e k t -  

r o w B ł  w i i s ś s k l t j .
G/unśstuecksgasQll2s£h&f; Litauen m. b. H. oddział 

w Wilnie podała «b  wiadomości, źa od 1 paidsiernSka 
Ytttr. komorne nafeźy wsłse3< do (»«tru jących  fcaspkf6re 
sSą znajdują przjr obwodowych b?ur<asfi mieszkaniowych:

1. ul. Vilniaus (Wileńska) 22  . . . . . .  . kasa Nr 1
2. „ Jasinskio (Jasińskiego) 1 ....................... kasa Nr %
5. Mindaugo (d. Słowackiego) 2 3  » „ .  kasa Nr 3
4. » Soritt (Sadowa) 4 . . . . .  . .  .  kasa Nr 4
5. „  Didźioji (Wielka) 30 .  .   .................................kasa Nr 5
6. „  Kaivarijq (KalwaryjskaM . . . . . .  kasa Nr 6
7. „  Auśros Vartq (Ostrobramska) 20 .  .  kasa Nr 7
W  tychże k a 3 a c l- f z wyjątkiem k a s y  N r  1, będą przyjmowane również 

opłaty za elektryczność. P o z a ty m  z a w ia d a m ia  się, i e  k a s ę  w p ła t  byłej Kasy 
O s z c z ę d n o ś c i p r z y  u l .  O z e s :;ie ; es ( O r z e s z k o w e j )  I I  p r z e ję ła  E le k t r o w n ia  
W ile ń s k a .  W  k a s ie  tej b ę d ą  p r z y jm o w a n e  jedyn e  o j l a t y  z a  ele fryczność. 
L o k a to r z y ,  którzy otrzymali z a w ia d o m ie n ia  o w p ls c ie  komornego przy ui. 
O S e S k ie n e s  11, m u s z ą  w n ie ś ć  tę opłatę do  k a s y  N r  I u l .  Vilniaus (W ileńska) 2 2 .

Kasy są czynne codziennie od godz. 7 do godz. 14, w przededniu 
niedziel i świąt od godz. 7 do godz. 11.30.

u l .  O i d I S a i i  ( W i e l k a )  5 0  

poszu ku je rob otn ik ów  do benzagi 
i pucerki ora* sp ecja listów  d o  w y ­
robu zab aw ek , W arunki pracy  i w y ­
nagrodzenia  zosta n ą  om ów ione na  

m iejscu  w  godz. 7 — 17,

Poe*. ts s a n s ó w  o  g o d z . 15— 17— 18.

i i ' - « « » “  »  n  « .  5 - u

Wspanialv filmt 
m  a  ®  « a  m  ą a; lia  «wn ta sŁS*4fc SST fSm Srs :

Natychmiast potrsebni s t© i® a r s 0  % e t s s s A .  
Wysokhe wynagrodzenie.

P r a c o w n i a  m e b l i  B s Z Y C H
— )  T r e k ę  ( T r o c k a )  6 . t e ł .  3 -9 7 .  f —

W *®üeek ft-i Franciske Kin z, Otto W«raiefee.
'5Stez. «eanaó v; ló , t? . jl).

» » 36,  t e ł .  1 9 -3 7

PREMIERA! PREMIERA/
mml kuchenki, imbryki, żelazka

ta m o  S d e b r z e  n g p r a a is

V i l n i u s  ( W i l e A s k a )  2 5 .Pełna bttmeru komedia.
O m fałW 7r0hiieb. Yüotorl« ▼< Ballasco

"***&  *kamtsów o cod z. 15.00—17.00— 19.G0,

M ichał K o w a le w sk i proszon y  jest  
o p odanie adresu  lub zg łoszen ie  się  
do L ew ick iego, W ilno, A rtilerijos 

(A rtyleryjska) 8 m. 2.

» «  W  SU IX. •

Ut;/?ig<ap d zieci!
C tó f. krzesła półfei kupię. O  

fe rty  do Adra. „Goóoa* pod 
wA iia ,ł._______________________m 8

Uw alał Kupię hiel cynkową 
„Cynkwajs* oruz talk. Jasin- 

sklo [JaaiAauiegoj 15-8. 2351-J

| fa ,r)ię ręózną maszynę >\ » szy* 
■® cia luo główkę bębenkową, 
w* glcdnie *am'en?ę row er mę­
ski l  my K a liń sk iego  balonów- 
k f, lub futro męskie na tr.aszy* 
» ę  do «zyaia  mote by< bez czó 
lenka. Ukmorgbs (WUTkomierska) 
S2-S. 2401

dywany» porcelanę ku- 
“ ^pu jom y. Antykwariat— Pilioa 
■ d. Zamkowa i 2. 2*37—2

Początek «eansów c godz. 15.45— łT;3i)—t9.fi.
P r a c o w n i a  r a e t e B ł

S T .  S K a O D Z K I E S O
V i l n i a u s  ( W i l e A s k a )  5  

K U P I  lustra  o  w ym . 1 4 2 X 5 4 ,  d en a tu ra t, 
s z e r la k  i Inne dodatki stolarskie.

P y  * < « 10  
< &  w alna)

d o j n ą ,  M r ą
k u p i ą

Ćturlionio (Zakreto­
wa') 30/c od g. 8 — 10

| f  n p lf  p anin» 1 w ózek w  do-
brym stan e. O ferty do Adm 

„O ortoa* pod , Pianino*______24 ?7

gjdnairauję białego, rasowego 
v  I ozła reproduktora. Verbn 
<1 Werk owaką) t5—2. 2432 13Kupimy zblury znatm bw

a u s t r i a c k i c h ,  s o w  e c k ic h , -  S i t e w s k i c h ,  p o i s k i c h  
o r a z  s o w i e c k i c h  p r z e d r u k o w y c h .

© a  P Ł A C IM Y  W Y S O K I E  C E N Y  © ®
„BRIEFMARfCEN-Z SM TRÄLE*

P i i i e s  ( d .  Z a m k o w a )  M  1 8 — 2 .  
Tamże są do nabycia f i i Ę K i i e  b iC S lk !, 

DcoiszySśi <tp.

' * *  O e is t ia t t i io  
m m  ''KotedwwA) O ob lę na obstalnnkis «w ^try» 

rękawiczki skarpetki. Pakal- 
nfea (d. Fodgorna) 5—7. 2422

<?kradzleno dokumenty dnia 
**  2. X. 42 r.: dwa dowody oso- 
bist# litewskie na aazwako 
Jadwigi i Waeiowa Tuczyńskioh, 
oraz dwa zozwolema na kupno 
obuwia na nazwisko Wacława 
i Mirona Taoayńskid* s Olki* 
nitr unieważnią się_____________

'V powodu wyjazdu »*m<enfę 
płaszcz skórzany i itiórę 

chromową na buty I na futro 
dasnskio karakułowa, ró2niaę 
dopłacę. Zgłoszenia dc Adm 
«Gońca* do 1Ü.X r. b. pod „W y 
5*2 i * . ____________  23 2—0
y  gubiono dnia #0- IX. 42 r  4 
^  kartki żywnościowe na naz. 
fianas Zwirynas uora«*a clę 
zwrócid zaw ynagro zeatom i»oa 
adresem: Dźuku (d. Szkaplernal 
35-1.__________________  2450

•^gubiony paszport litewski na 
^  nazwisko Maciejowskiego Ig ­
nacego unieważnia się _____ 2462

*J?£»b,ony Ausweiss Kr- 1403 na 
nazwisko Soszko Marii »nie-

ważni3 s ię . ^*Ź4

Zg«b»oną przopastaę Rr. 603 
na nazwisko Zygmunta No- 

woaz>ński#go anłewalnia się.
__________  2435

Zamienię «żarno, nowo» «yor- 
towe półousiki Be »7 na ta­

kież brązowo, U « *  a iy ira*
ne). Uiupio (d- *armea»na) 19 
«n. 21. 2415
„ 1 > —

Zamienię damski kostium  n t  
m a te ria l V tln ia n a  ( W ileńska * 

So—i.  O glądać od 1J do t  p. p,
 2111
■sa.nianię czarną , « Pl0Bkt

?;*ą. mato używaną na wy* 
soiii wzrost na ptasxca letni ga. 
barjinowy. O ferty do Adm. 
.Gońca" ped .Plerwaaoraędny .

Zamienię boty ryek lo do pen- 
latll Nr. *5 na nnmer lab 

dwa wlękaae. DidłioJI id, Wiel- 
Ua; 1 - 7 .______________________ -k

Zam enię na opał *egar doien- 
n j ,  patefon, damakl | m ;akl 

płaszoa aimowy, damaką leslon- 
kę, kilim. BaltupiO (d, Bołtup 
ska) 14—5, ^g?7

2 !,rnicn(ę w6*ek dziecinny sper- 
towy w dobrym atanlo na 

zegarek. LabdaDu (Dobroczyn­
ny zauł.) ta—l i '  2388

• „ P O R S A - F L E X *  
lub „PO R S A “  —  kolor 

czarny 
Za jłacę dobrą cenę.

Z ^ « ; s z e n ia :  Ś v . J o n o
(Ś w . J a ń s k a )  I I .

„ A S T R A “
Pracownia mechaniczna

( T a f e j f H N a j w i ę k s z y  zysk, na lpewnejsza 
u łS ;.-*m Ł il. & € * is y£  ebfccnlo oszczędoośćl D r z e w K a  
o w o c o w o  odporne na m rozy. Pełna  gw aran c ja  dobroci, 
la n  o P- Sużonys fc/Niemcnozyna, D a n iłów « TaurogiAaki- 

iub: W iln o  K a iva r ijq  fK a lw a ry js k a ) 148

B illiSecik i
KUPUJEMY. 

Vilniaus (Wileńska)
A kor-»«on nowy na 120 basów 

zamienię na pian no lut* ku­
pię pianino. Didźioji (d. Y/ielka; 
27. pracownia muzyczna 2ó7o-0

a. koraeon na 120 basów 4 re*
^  gistry z wibracją głosów za­
mienię na karakuły pierwszo* 
rzędnej ja.iośoi. O ferty do Adm . 
, Gońca“ pod .Akordeon“. 24*9

Aleksandra Błoka poezje. SzeK- 
spira .Dzieła dramatyozne*. 

Morawskiego .W  * etemurku*. 
Duhamela »Noc św. Jana“, Ber- 
nanosa ,Po:> słońcem szatana“. 
Unuset , Krystynę I l i  tom, Ta- 
gorego .Zerwane pęta*- Biórn- 
sona »Synnöwe Soioagen“ , .T o ­
masza ttencalena“; Ludwiga 
.M l“ : Cniy rjo w-3Kiego »Rzy m — 
Ludzie Ouroazema' kupi anty­
kwariatß v ,  Jon o i. ^  i  438

Sieczki do kapusty sprzedaję* 
Żveryno łZw ierzyn iecka } 

16-3.________________    ^361

Q am ski płaszcz zimowy czarny 
pierwszorzędnej jakości i 

materiał na płaszcz damski 
czarny zamienię na rutr* foko* 
we wymagające reperacji ewen­
tualnie kupię futro. Falango* 
d, Poznańska/-—ó b, od 2—6 

po poł. 2154—0

P*  o b i c i a  m e b l o w e ,
trawę morską, 

i P  s p r ę ż y n y

3 i i  denniki jutowe i inne do- 
§  at datki tapicersk ie

PRACj WMIA t a p i c e r s k a
 Jogailos ( J a g ie l lo ń s k a )  8.

g u m o w a

(dsszaochrony)
K U P I Ę .

Oferty lub zgłosze­
nia osobiste w Ad­
ministracji »Gońca* 
okienko ogłoszeń.

Sprzedam tan io  apara t foto  
errafiezny 159 BM. P etro  ir  

Povilo [p io tra  : Pa u la  j  13— '

ioraiery, trnwQ morską, sprężyny, wszeL 
ką ga^Anteri^ meblarską i f«p icerską oraz lustra-

Pracownia m bli B. ZYCH
Trakq  (T rocka) m  6, tel. 3-97.

Dobrze zapłacę za:
1) radioodbiorniki 

ich -.-zęści.
J) m a ie n o ły  elek­

try c zn e .
3) sprzęt rowerowy.

Wstawiam spiraiki 
grzejnikowe 

Zak ład  . ŁOSKOT  
Wilno, Wilnaer Str. 22 

róg Gdańskiej.

(f-to ly  S5 — 12U EM, k r its ln  25 
BM. kanapy 50 uM i 150 KM, 

drobne noeblo. naorynia anrzo- 
oara. V. Riniit^iiea d D efew “
nieiia l 12 m _̂______________ '-.4;11

Sprzedam tremo 2*0 KM. stót 
2,0 KM. Varpij fd. Pouamnr 

3 k a , ö/tln — 1.   ŁĆli

C za fę  mahoniową do abrania 
kuplę. P m »» (d. Zamkowa; 2, 

Antyk «a r 'a t. kläti

Do majątku w Jaszunach
(2S km. od Wilna) 

potrzebni są robotnicy 
do r o b ó t  l e ś n y c h

Opłata v  naturze i gotówce. Zarobione pro­
dukty I drzewo będą dostarczone do Wiln«. 
Zgłaszać się w godzinach 7 — 11  codziennie. 

Gedimino (d. Mickiewicza) 22a—8 
i nł .  S n a r s k a .

M arja Brzezina
Uabarto ( d; 'I rodxka'i * ł —t.

Z w ie r7 v n ie c ________

* J. Korehowa
O^MiÓg (H olendern la  ̂ *—•ł

• Maria Laknerowa 
m y im a ja  od 9 rano do 7 w. 
JaałnsMo ( Jaalńaklogo) 7—

W . Smialowska
P f l i » »  (  Zamkowa) *6—e

U W A G A ! 
Przyjmuję do reperacji 
skarpetki, pończochy 
oraz b ie liznę Tanio 1 
solidni*. Śr. Jurgi* 

(św . Jerski) 5— 13.

Adrn* Redakcji f Administracji: « L  Gedymino l ł A  (I piętro), T e l* fon y : Redaktor Nacreiny 41, Redakcjo 8-13, Administracja JM. E5k«pedycja 6-95, Godziny p r z y ję ć  w sprawach r e d a k c y jn y c h  od
Ratfaktor przy jam  je  od goda. 13— H_ Administracja czynna od godz, 8— 18 (oprócz niedziel I świąt). Ceny ogłoszeń: Wiersz milim, na 4 str. 18 fen. Drobne 10 fen. za wyraz, 1 wiersz w kronice — 50 fen,, iua-
lry*oen(ate* —  36 tea. n  wyraz. S ter. tłustego druku w ogłoszeniach drobnych— 15 f.. poszukującym p r a c y  5# proc. rabatu. Lekarze —  2 RM,, Akuszerki — 1 RM, Nekrologi do 100 mim 15 fen., wyżej 20 fen. za

wiersz milimetr. Za podani« adresu do Administracji —  30 fenlgów, stronica ma 5 szpalt, Administracja nie uwzględni* zastrzeżeń 66 id  rozmie* -renie i terminu o g ło s z e ń
W  niedziel* t daW świąteczne ogłoszenia o  50*/* d ro it ie .


